Program wychowawczy – „Integracja zespołu klasowego”.  Opracował mgr inż. Kamil Krosta.

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Iłży.

„INTEGRACJA ZESPOŁU KLASOWEGO”
1. Diagnozowanie potrzeb uczniów i ich środowiska rodzinnego.

2. Opracowanie programu.

3. Wdrożenie programu przy współpracy z rodzicami, Poradnią Psychologiczno – Pedagogiczno – Pedagogiczną, innymi wychowawcami i nauczycielami.

4. Realizacja programu w czasie zajęć lekcyjnych i pozalekcyjnych.

5. Ewaluacja skuteczności oddziaływań wychowawczych na zespół klasowy – wycieczki.

Uzyskane (oczekiwane efekty):

1. Integracja zespołu klasowego.

2. Dobry kontakt z zespołem klasowym.

3. Wzrost efektywności oddziaływań wychowawczych.

4. Wzrost empatii, tolerancji i zrozumienia.

5. Nabycie nowych umiejętności i doświadczeń w budowaniu dobrego zespołu klasowego i rozpoznawaniu procesów grupowych.

6. Wzbogacenie własnego warsztatu pracy.

7. Zadowolenie ze skuteczności i efektywności zastosowanych oddziaływań wychowawczych.

8. Wzrost aktywności twórczej, kreatywności.

9. Sprawne stosowanie technik socjometrycznych dla poznania procesów grupowych w klasie.

Instytucje i osoby wspierające:

1. Zespół wychowawczy

2. Rodzice

3. Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna

4. Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

PROGRAM  WYCHOWAWCZY

1. Nazwa programu  - Integracja zespołu klasowego.

2. Termin realizacji – 2002/2003.

3. Miejsce realizacji – Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych im. St. Staszica w Iłży

4. Liczba uczestników – 31.

5. Kto będzie realizował program – mgr inż. Kamil Krosta – wychowawca klasy

6. Określenie problemu i przedstawienie założeń programu :

a) Problem podstawowy: wzajemne poznanie się uczniów, wychowawcy i nauczycieli uczących:

· na zajęciach praktycznych,

· na zajęciach lekcyjnych,

· podczas przerw,

· na wycieczce klasowej,

· na zabawie szkolnej,

· w kinie, teatrze .....

Założenia programowe:

· dogłębne poznanie warunków rodzinnych uczniów (rodzina pełna, półsierota, rodzina zastępcza, rodzina ma pracę, nie ma pracy itp.)

· trudności z którymi borykają się poszczególni uczniowie,

· oczekiwań uczniów od szkoły do której przyszli,

· indywidualnych dotychczasowych osiągnięć uczniów w różnych dziedzinach,

· poznanie „uczniów przywódców”, którym można będzie powierzyć funkcje w klasie, czy w szkole,

· poznać uczniów uzdolnionych plastycznie, muzycznie, sportowo,

· poznać niedomogi zdrowotne swych wychowanków,

· poznać uczniów, którzy mogą nastręczać trudności natury wychowawczej.

7. Cele programu

Poznać wszechstronnie swych wychowanków.

Ukierunkowywać ich do pracy na rzecz klasy i szkoły. Konsolidować zespół poprzez wspólne rozwiązywanie trudnych problemów klasowych.

Powierzać uczniom zadania do realizacji. Tworzyć więź między uczniami, by w klasie czuli się jak w rodzinie. Wyrabiać u wychowanków poczucie ważności każdej indywidualności w zespole.
Uczniowie, którzy rozpoczynają naukę w nowej szkole średniej są dla nauczycieli i dyrekcji uczniami anonimowymi. Świadectwa, którymi legitymują się uczniowie pozwalają sądzić przyszłym wychowawcom, że byli to uczniowie bardzo dobrzy, dobrzy, dostateczni czy też słabi. Egzaminy do szkół średnich są dla uczniów stresujące i nie zawsze w pełni diagnozują wiedzę poszczególnych uczniów.

Ogromną misję do spełnienia mają przede wszystkim wychowawcy i nauczyciele uczący w klasach I.

Dobry wychowawca, który zazwyczaj jest dobrym psychologiem już po kilku kontaktach ze swymi wychowankami dostrzega wśród nich takich, którzy są „wygadani”, śmiali, odważni, otwarcie wypowiadający swe sądy. I tu, uwaga, ważną jest rzeczą, by nie strofować ich za bardzo, narzucać swoje „ja”, zamykać im buzie. Początek jest najważniejszy !

Wychowankowie, od pierwszych chwil kontaktu ze swym wychowawcą muszą mu zaufać, wiedzieć, że to jest ich człowiek i człowiek służący radą i pomocą dla nich. Cóż tu dużo mówić – uczniowie musza polubić swego wychowawcę i traktować jako przyjaciela.

Cudownie jest jeśli przed rozpoczęciem nauki w nowej szkole uczniowie spotykają się na tzw. obozach integracyjnych, warsztatach terapeutycznych i zajęciach treningowych. Celem ich jest integracja zespołów klasowych, bliższe wzajemne poznanie się tak z koleżankami i kolegami, jak również wychowawcami i nauczycielami.  Zajęcia te pozwalają na organizowanie zajęć „na luzie” co młodzież bardzo lubi. Bawiąc się uczniowie szybko rozpoznają się, pojawiają się pierwsze przyjaźnie, znajomości i już  nie czują się samotni.

Po tego typu zajęciach uczniowie czują się w zespole swej klasy pewniej i czują się jej cząstka, są bardziej wyluzowani, śmielsi, pozytywnie nastawieni do swych klasowych kolegów i nauczycieli, stają się bardziej wyrozumiali, tolerancyjni, otwarci i optymistycznie patrzący na świat.

Zajęcia te z pewnością nauczą ich: poznawać ludzi, otwarcie mówić o sobie, łatwiej komunikować się z innymi, słuchać innych (co jest ogromna i trudna sztuką), być pewnymi siebie, umieć nie tylko wygrywać, lecz czasem przegrywać.

Najczęściej po tych zajęciach uczniowie zbliżają się do siebie, są bardziej zgrani, potrafią ufać sobie nawzajem, nie wstydzą się siebie nawzajem, są otwarci na nowe pomysły, chętniej zabierają głos na lekcjach.

Ważne jest również to, że w innych warunkach, nie w ławkach szkolnych, poznali swych nauczycieli, wychowawców doświadczając, że są to zwykli ludzie, którzy mają za zadanie doskonalić ich wiedzę, uczyć kultury życia codziennego.

Tego typu zajęcia z młodzieżą powodują duże zmiany w ich zachowaniu, ponieważ zdołali przełamać bariery lęku, strachu i wstydu przed sobą, swymi nauczycielami i nową nieznaną jeszcze szkołą.

Bardzo ważne są pierwsze lekcje do dyspozycji wychowawcy klasowego. Powinny być one prowadzone w miłej, przyjaznej atmosferze, „na luzie”, bez nakazów i zakazów. Wiemy z autopsji, że nakazy i zakazy nas jako byłych uczniów najbardziej irytowały. Nie znosiliśmy ich.  Przytoczę tu słowa wspaniałego znawcy młodzieży J. Korczaka :

„Niesłuchany będzie ten zawsze, od którego zbyt wiele żądamy, który zrozpaczony, do żywego dotknięty, lub zbuntowany, beznadziejnie stwierdza, że się poprawić nie może”.

Według mnie najprzyjemniejszą formą pracy na tzw. lekcjach wychowawczych jest siedzenie uczniów w kręgu, oczywiście wspólnie z wychowawcą. Zajęcia takie można rozpocząć od pytania: „Jak się dziś czujecie?” bo przecież uczeń też człowiek i ma prawo do dobrego, czy złego samopoczucia. Następnie można ich zapytać: „Jak minął tydzień?” o ich sukcesy i porażki; kłopoty rodzinne itp.

Myślę, że wówczas uczniowie otworzą się przed sobą i wychowawcą i nie będzie problemu z wyborem samorządu klasowego, czy innych funkcyjnych w szkole.

Podstawową rolą wychowawcy jest dogłębne poznanie swych uczniów. Poznanie dziecka – ucznia może mieć charakter statyczny i dynamiczny. Jeśli chodzi o pierwszy z nich stawiamy zwykle pytania dotyczące poziomu jego wiedzy w jakimś zakresie, o rodzaj i zakres umiejętności, o jakość kontekstu wychowawczego tworzonego przez dom rodzinny ucznia,  ważną dla niego grupę rówieśniczą, czy wreszcie o właściwości szerszego kontekstu społeczno – kulturowego np. tradycje, aspiracje, preferencje społeczności lokalnej.

Charakter dynamiczny dotyczący głównie atutów, mocnych stron, najlepiej rozwiniętych kompetencji, co nadawało sens jego dotychczasowemu życiu, z czym wzmagało się w sobie i otoczeniu.

Nauczyciel wychowawca powinien zdiagnozować potrzeby swych wychowanków i ich środowiska rodzinnego przeprowadzając np. wśród nich anonimową ankietę, zadając między innymi pytania:

1. Dlaczego wybrałeś tę szkołę?

2. Czego oczekujesz od szkoły, swych wychowawców i nauczycieli?

3. Czy lubisz pracować w organizacjach uczniowskich?

4. Jakie przedmioty są twą mocną stroną, a z którymi miałeś problemy?

5. Czy masz w klasie koleżanki i kolegów?

6. Jak czujesz się w tym zespole klasowym?

7. Czy gdybyś był wychowawcą klasy mógłbyś w niej coś zmienić, udoskonalić?

8. Kogo w rodzinnym domu uważasz za najlepszego przyjaciela?

9. Czy pasjonujesz się poza szkołą?

i wiele podobnych.

Dzięki tej ankiecie nauczyciel lepiej poznaje swój zespół klasowy.

Zadaniem wychowawcy jest stworzyć, wymodelować taki zespół klasowy (uczniowski), w którym każdy uczeń będzie miał swoje miejsce, prawo swobodnego wypowiadania się, zajmując stanowisko w różnych sprawach wg własnego uznania.

Wychowawca musi mieć koncepcję dotyczącą tego, jak ma wyglądać i funkcjonować zespół, którego sam jest uczestnikiem. Musi mieć pewne wyobrażenia na temat istoty relacji łączących jego uczniów, jego klasę z innymi nauczycielami. On wreszcie przyjmuje, myślę, że świadomie, pewne generalne założenia dotyczące kierunku swego oddziaływania na zespół, stylu pracy, kontaktowania się wewnątrz zespołu, on podejmuje ważna dla siebie decyzję dotyczącą tego, na ile udostępni im siebie, swoje doświadczenia życiowe, dopuści do przekroczenia progu swej prywatności.

Z punktu widzenia uczniowskiego klasa zintegrowana (wg nich „zgrana”) to przede wszystkim możliwość decydowania o jej kształcie, swobodnego nie uzależnionego od jakości osiąganych wyników nauczania, wpływania na jej funkcjonowanie. Inaczej mówiąc – wspólnego z wychowawcą budowania indywidualnego oblicza swej klasy.

Każdy zespół uczniów tworzących klasę jest inny nie tylko dlatego, iż odmienne osoby (indywidualności) składają się na ten zespół, ale także dlatego, iż w powiązaniu ze specyficznymi właściwościami osobowymi wychowawcy, tworzą się specyficzne wzory interakcji między pojedynczymi osobami – wśród uczniów, oraz między uczniami i nauczycielem.

Styl pracy wychowawcy jest nierozerwalnie powiązany z tym, jaką jest on osobą, a nie jedynie z tym jakim wychowawcą chce lub nie chce być.

Podobnie jest w wypadku uczniów – styl ich zachowania wobec koleżanek i kolegów, dorosłych w tym także wychowawcy jest ściśle związany z tym, jakimi są osobami.

”Dziecko chce być dobre. Jeśli nie umie – naucz, jeśli nie wie – wytłumacz, jeśli nie może – pomóż. Jeśli przy największym wysiłku dozna porażek, należy tak pobłażać, jak pobłażliwie godzimy się z naszymi własnymi wadami i nałogami”. (J.Korczak)

Budowanie zintegrowanej klasy (autorskiej) tj. zespołu uczniów, wychowawcy i nauczycieli zakłada jako warunek sine gua non:

1. poznanie (przez wychowawcę, a także przez kolegów i innych nauczycieli) i respektowanie indywidualności każdego z uczniów, czyli przekroczenie anonimowości bezosobowego wzajemnego traktowania się, postrzegania uczniów tylko przez pryzmat roli uczniów, a nie na tle tego, jaką każdy z nich jest osobą.

2. Odkrycie przez wychowawcę swojej własnej indywidualności, poznanie jej i respektowanie przez uczniów tak, by mogli oni ujmować wychowawcę jako określonego człowieka, a nie tylko jako „rolę zawodową”.

3. Traktowanie tworzenia „własnej” klasy w kategoriach wspólnego zadania, zadania trudnego, wieloetapowego i dalekiego w którym jest miejsce dla każdej osoby, możliwość wykorzystywania specyficznych kompetencji wszystkich, mówiąc inaczej – do którego (należy) każdy może wnosić swój własny wkład zgodnie z rodzajem i poziomem swych umiejętności i wiedzy. 

Klasa „zgrywa” to wspólne przedsięwzięcie uczniów, wychowawcy i nauczycieli uczących i rodziców uczniów. Musi ulec zmianie rola wychowawcy z wodza (przywódcy) na mediatora (uczestnika) tych zdarzeń i sytuacji. Zmianie ulega dystrybucja odpowiedzialności – wychowawca przestaje być jedynym odpowiedzialnym za oblicze klasy, współodpowiedzialni stają się uczniowie i inni uczący nauczyciele. Pojawiające się trudności, także wychowawcze, przestają być problemami, które rozwiązuje wychowawca, a stają się problemami przed którymi staje cały zespół. Dużego znaczenia nabiera system komunikowania się wszystkich osób między sobą – jakość komunikacji werbalnej i niewerbalnej, zgodność między jedna i drugą.

Taki sposób tworzenia klasy, a dokładniej mówiąc współudział w jej tworzeniu wymaga od wychowawcy dużej odpowiedzialności osobistej, ta z kolei wymaga odpowiedniego poziomu dojrzałości, czy dokładniej – dorosłości. Można więc dojść do wniosku, iż podstawowym czynnikiem decydującym o jakości kontaktów wychowawcy (także uczącego nauczyciela) z uczniami jest to, jaki jest poziom i jakość jego rozwoju osobowego. Takie będzie oblicze klasy jakie jest oblicze wychowawcy i każdego z tworzących ją uczniów, a podstawowym czynnikiem kształtującym je jest osobiste zaangażowanie wszystkich osób.

Aby klasą odpowiednio współkierować, należy wspólnie z uczniami budować program. Budowanie własnego, klasowego programu, nie oznacza budowania programu od nowa, od początku, nie jest to równoznaczne z odrzuceniem programu już istniejącego, oficjalnego, czy najczęściej w danym typie szkoły stosowanemu.

Program można stosować jako scenariusz, który należy w pełni zrealizować (odegrać), ale ogranicza on wówczas inwencję nauczyciela wychowawcy, traktującego całkowicie instrumentalnie –jako zwykłe narzędzie realizacji.

Program można jednak traktować jako drogowskaz dla siebie i innych uczniów, jako swoisty rodzaj mapy poznawczej, mapy problemowej, jako rodzaj rusztowania czy szkieletu osi, wokół której będą koncentrowały się działania nauczyciela, działania uczniów oraz ich działania wspólne.

Rzeczywiście, programy oficjalne rzadko mają postać takiego rusztowania i czasami szkoda wysiłku nauczyciela włożonego w ich poprawianie.

Bardziej efektywne jest budowanie programu wychowawczego od początku wg innych założeń dla siebie i swojego uczniowskiego zespołu.

Taki samodzielnie stworzony program uruchamia u twórcy wewnętrzna motywację do pracy, wzmacnia jego osobiste zaangażowanie, zwiększa odporność na przeszkody, trudności, ale niesie także niebezpieczeństwo nietolerowania innych programów, stworzonych wg innych założeń, przez nauczycieli inaczej myślących.

Własny (autorski) program wychowawczy stwarza pokusę uznawania jako jedyny dobry, słuszny, wart propagowania wśród innych.

Jeśli mówię o autorskim programie wychowawczym, nie sposób nie wspomnieć o autorskim nauczycielu – wychowawcy tzn. pomysłowym, otwartym na pomysły uczniów, umiejącym zachęcać ich do stawiania problemów i samodzielnego ich rozwiązywania, budującym sobie pewna wizję nauczyciela, który wychowuje, stale podnosi swe kwalifikacje, wzbogaca swa wiedzę merytoryczną. W pełni „autorski” nauczyciel, to taki nauczyciel, który samego siebie ujmuje całościowo i dynamicznie tzn. jako osobę:

· charakteryzującą się różnymi cechami, posiadającą zalet i niewątpliwie atuty, ale także wady, słabości, ograniczenia tak, jak każdy człowiek.

· akceptującą siebie, także swoje słabe strony (dzięki temu ma większą gotowość do akceptowania słabych stron innych), ujmującą swą rolę zawodową na tle całej swojej osoby, a więc traktującą ją, jako z obszarów swej życiowej aktywności, powiązanej na zasadach wzajemności z pozostałymi obszarami (wzajemne wzmacnianie się i osłabianie, czy zakłócanie funkcjonowania np. w obszarze aktywności zawodowej i rodzinnej, czy rodzinnej i towarzyskiej),

· rozumiejącą wielorakie uwarunkowania jakości i rezultatów swego funkcjonowania, nie przypisującą roli czynnika sprawczego jedynie okolicznościom zewnętrznym ani jedynie swej kondycji psychofizycznej, ani też nie traktującą swej własnej roli, motywacji, zaangażowania w kategoriach romantycznego „chcieć to móc”.

Zatem taki nauczyciel może ująć swą osobą w podwójnym kontekście całej swojej dotychczasowej drogi życiowej („z czego wyrastam jako człowiek, także jako nauczyciel”) oraz w kontekście całej złożoności aktualnych uwarunkowań swej aktywności życiowej („jakim naciskom biologicznym, społecznym, psychicznym podlegam i czy dobrze je rozpoznaję”). W triadzie „klasa, program, nauczyciel” najważniejszą kluczową rolę odgrywa nauczyciel. Bez niego nawet najlepszy program wychowawczy. Przedmiotu, czy koncepcja działania zespołu klasowego nie może przynieść oczekiwanych rezultatów.

Programy takie „wyrastają” z określonej osoby, z jej zaangażowania, jej specyficznego doświadczenia życiowego i zawodowego, z jej sposobu pojmowania i przeżywania światła.

Dzięki systematycznej pracy wychowawcy klasowego ze swym zespołem podopiecznych osiągniemy postawione przed sobą zadania. Będziemy wówczas cieszyć się zasłużonym autorytetem wśród uczniów i ich rodziców , nawiążemy z nimi bardzo dobry kontakt, wzrośnie efektywność naszych oddziaływań na wychowanków, nastąpi zauważalny wzrost empatii, tolerancji i zrozumienia. Nasi uczniowie wzbogacą się w nowe umiejętności i doświadczenia, które i nam nie będą obce, będziemy zadowoleni ze skuteczności i efektywności naszych oddziaływań na wychowanków.

Reasumując – osiągniemy to, na czym nam wychowawcom najbardziej zależało.

Budując wspólnie z wychowankami program wychowawczy dla swego zespołu nie obawiajmy się odwoływać do uczniów, by byli oni współautorami programu. Tym właśnie sposobem będzie on prostszy, przystępniejszy i łatwiejszy do wdrożenia do realizacji, a tym samym bliższy naszym wychowankom.

Pamiętajmy, przy każdej okazji by uczyć kultury dyskusji, demokratycznego rozwiązywania problemów, włączaniu uczniów w życie szkoły, pracy nad przeciwdziałaniem niedostosowaniu społecznemu, kształtowaniu wśród swych wychowanków kultury życia codziennego, wyrabianiu postaw i zachowań mających na celu ochronę zdrowia nawyków higienicznych, edukacji kulturalnej (filmowej, teatralnej, plastycznej i muzycznej), zainteresowaniu wychowanków ochrona środowiska, wychowujemy ich na dobrych obywateli.

Mówiąc o wychowaniu nie sposób nie wspomnieć o rodzicach, którzy też są wychowawcami, pierwszymi wychowawcami swych dzieci. To oni znają ich wady, zalety, niedomagania zdrowotne. Rodzice zaś na pierwszych spotkaniach z wychowawcami winni w rozmowach indywidualnych szczerze porozmawiać o swych dzieciach, poinformować wychowawców o chorobach, wadach organicznych swych dzieci, by wychowawcy wiedzieli jak im pomóc, jeśli zajdzie taka potrzeba. Uczniowie przychodzący do nowej szkoły chorują na cukrzycę, maja różne alergie, wady wzroku, postawy itp.

Właściwe wzorce osobowe obojga rodziców, poświęcanie swym pociechom czasu wolnego na rozmowy, rozwiązywanie trudnych problemów z którymi borykają się dzieci, stworzenie im w miarę możliwości właściwych warunków do nauki, dbanie o zdrowie fizyczne i psychiczne swych dzieci to tylko niektóre obowiązki, które ciążą na rodzicach.

Rodzice winni systematycznie kontaktować się z nauczycielami i wychowawca by na bieżąco wiedzieć o sukcesach i porażkach swych dzieci.

Tylko wspólna, szczera, systematyczna praca rodziców (opiekunów) dziecka ze szkołą może przynieść oczekiwane rezultaty.

Rodzice powinni włączać się w życie szkoły, udzielać się w Radach Rodziców, by dogłębnie poznawać problemy z którymi boryka się szkoła oraz jej sukcesami i osiągnięciami.

Wszyscy powinniśmy zdawać sobie sprawę z tego , że szkoła to drugi dom w którym dziecko spędza bardzo dużo czasu. Bardzo istotne jest budzenie u uczniów pozytywnego stosunku do własnej szkoły i jej pracowników.

Mogę tu zaryzykować stwierdzenie, że jeśli uczeń polubi szkołę, to można będzie urealnić wszystkie postulaty (zadania) stojące przed szkołą. „Miłość” bowiem do własnej szkoły będzie powodować ofiarność, oddanie, poświęcenie i pragnienie czynienia dobrze „obiektowi uczucia” – szkole, bez oczekiwania na rekompensatę, bez wyrachowania. Podstawę możliwości realizacyjnych tych postulatów będzie nauczyciel samodzielny, samorządny i twórczy.

To, jaką każda szkoła jest, coraz częściej zależy od tego gdzie jest zlokalizowana, z jakiego rodzaju uczniami ma do czynienia, z jakimi innymi szkołami jest porównywana, w jakiej mierze jest wspierana przez swoje środowisko, czy też władze oświatowe.

Proponowane formy pracy wychowawczej na lekcjach do dyspozycji wychowawcy klasowego.

1. Narady klasowe.

2. Prelekcje zaproszonych gości.

3. Filmy video – dyskusja nad filmem.

4. Spotkania z ciekawymi ludźmi.

5. Dyskusje nad konkretnymi problemami dotyczącymi klasy (szkoły).

6. Spotkania z pielęgniarką.

7. Wycieczki do muzeum.

8. Prowadzenie lekcji przez przedstawiciela Samorządu Klasowego.

9. Spotkania z Dyrekcją Szkoły.
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